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—  W arszawa  10 Lutego. —

W  dniu wczorajszym, będącym 45 rocznicą 
urodzin J .  C. W . Wielkiego -Xcia  Michała, 
brata N . Cesarza i króla pana naszego miło­
ściwego, w archikatedrze NN. Trójcy odbyło 
się solenne nabożeństwo w  obec JO. feldmar­
szałka Xięcia W arszawskiego. Na placu Kra­
sińskim była parada wojskowa. JO. X iąźę Na­
miestnik dawał wieczór tańcujący w salonach 
zamkowych, na którą to zabawę zaproszone zo ­
stały najznakomitsze osoby płci obi ej . Zebra­
nie było świetne; dain grono liczne; tualet w y ­
bór niepospolity. Około lOej, JOi Xiąźę Na- 
miestnik podawszy rękę J W .  jeneralowej hr. 
Kreutz rozpoczął z nią taniec pofski; po ukoń­
czeniu którego nastąpiły inne tańce, z podwojoną 
wesołością przez młodzież podjęte; kolaeya przy 
bufetach i stołach zastaw iona,  p rzerw ała tako­
we około północy. W ieczór wczorajszy w zno­
wił zabawy ociągające się i.ieeo w karnawale 
tegorocznym, co zwykle około środku ma miej.- 
sce gdy karnaw ał je s t  długi.

—  Paryż 31 Stycznia. —

W czoraj pomiędzy członków izby deputo­
wanych ? rozdaue zostały trzy poprawki do pa­

ragrafu adresu w  przedmiocie prawa ijewizyi. 
Rozprawy nad tym przedmiotem rozpoczną się 
zapewnie ua jutrzejszem posiedzeniu.

Giełda  31 Stycznia. Renty przy począt­
ku  giełdy dzisiejszej trzym ały  się mocno na­
wet podniosły s ię ,  ale kilka innych przedaźy 
zniżyło przy końcu kursa i 3 pet, renta s tanę­
ła  na 79 ,  70.

List z Algieru 20  b. n .  donosi. źe udało 
się Abd el-Kaderowi wszystkie pokolenia kióre 
w czasie ostatniej wyprawy zostały u jarzmio-. 
n e ,  nakłonić do powstania i około swojej cho­
rągwi zgromadzić. Emir po oddaleniu się fran­
cuzów wkroczył do T e n e z ,  i w najokropniej­
szy sposób ukarał niektórych naczelników pod­
danych nam pokoleń. N iektórym z nich kazał 
on nogi i ręce poobcinać. P rzez ten system 
postrachu zwalił on w kilku antach to co fcan- 
cuzkie wojsko*' przez kilko miesięczne wysilenie 
mniemało źe osiąguęło.

Na giełdzie rozmawiano dziś wiele o przej­
ściu pana. Lamartkje do lewej strony. Nie spra­
wiło ono jednak najmniejszego wrażenia. W  
rentach francuzkich okazała się nader  w ie k a  
dążność do podniesienia się. Słychać było źe 
kassa depozytów i konsygnacy i, w  kilka doi 
zacznie zakupywać ren ty .
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—  Neapol 21 Stycznia  —

X iąże ix ię ż o a  Leucbtenbergscy przybyli tu 
dziś wieczorem z orszakiem 52  osób, i wysie­
dli w  pałacu posła Rossyjskiego hrabiego P o ­
tockiego, który to pałac na przyjęcie dostoj­
nych gości zuDełnie nowo z wielkim przepy­
chem został urządzony.

Jej KMość królowa- Ncapolitańska znajduje 
się w ostatnim miesiącu przed rozwiązaniem. 
Z tego powodu do wszystkich kościołów w k ra ­
ju  w w a n y  został rozkaz odprawiania codzien- 
nu modłów za je j  szczęśliwe rozwiązanie. Ro. 
dżina królewska powróciła do stolicy i od wczo- 
r a j  wszystkie lealra zostały napowrót otworzo­
ne.  Tyra sposobem żałoba po xięciu Antonim 
nie sprawi wielkiej zmiany w karnaw a le ,  któ­
r y  rozpoczął się w dniu 17 b. ń .

—  Od granic tureckich 18 Stycznia  —

Gazeta Augsburgska donosi od granic tu ­
reckich ,  źe ciągle bardzo wielu Serbów ucieka 
do Anglii. W uksicz jes t  właściwym rejentem 
w Serbii, będąc niepewnym względem ludno­
ści serbsk ie j,  otacza on się nieustannie cllną 
strażą przyboczną. —  Taż gazeta podaje także 
wiadomość z Konstantynopola 11 b. m. W i a ­
domość o wyborze hospodara W ołoszczyzny 
sprawiła pomyślne wrażenie w dywanie. W z g lę ­
dem Syryi nie było jeszcze nic rózstrzygnio- 
nein. —  Rurze ha  morzu czarnera i egipskiem 
-spowodowały wiele nieszczęść. Jeden okręt 
turecki z 90  zoinicrzami zatonął przy ujściu 
Dardanel.

—  Alexandrya  6  Stycznia. —

Rząd czyni wszystko c o  może auy podwyż­
szyć ceny płodów k ra jo w y c h , ponieważ nieco 
za gorąco rokuje sobie nadzie je ,  że doniesienia 
z Cl.in i Afganistanu spowodują na targach eu ­
ropejskich podniesienie się wszystkich artykułów, 
ale dotychczas tutejsi kupcy nie okazują wiel­
kiej skłonuości do zakonów, ponieważ obawia­
ją  się s tra ty  przy wywozie.

Przeciw  żeglującym między AIexańdryą i 
Reirntero statkom pocztowym, powstały wiel­
kie skarg i;  obwiniają j e ,  źe one wszystko o- 
bliczają podług miary paroplywów, i że często 
daje się czuć brak żyw nośc i , co właśnie te raz  
miało miejsce, i spowodowało po wstanie, które 
pociągnęło za sobą ważne skutki.

Część Literacka.
Hilarego Meciszewskiego,

U w a g  o tea trze  K ra ko w sk im  ciąg  da lszy .

(Patrz  A ra 19, 21, 22, 25, 26, 27, 28, 29, 30 i  3fi 
Gazety Krakowskiej).

W  obec tego w szystkiego, jakież jest p o ło ż ę - 
nie en lrepryzy  teatry , w  K rakow ie ? W  K rakow ie |
tea tr jest królem  w idow isk i zabaw publicznych, 
bo do niego jednego- ograniczone są i pierw sze i 
drugie. W, K rakow ie, nie odryw a publiczności nic 
w cale od uczęszczania do teatru  i owszem, w szyst­
ko ją  do niego wiedzie. E ntrepryza p .C h e łch o w -  
skiego  nie ma więc pow odu lękania się żadnćj 
zniskąd  konkurencyi - - g d y  naw et przeciw  zagra­
nicznym  i przez K raków  przejeżdżającym  a rty ­
stom, kunstm istrzom , linoskokom i t  p. zasłania ja. 
posiadany przyw ilej- w  moc którego, każdy  da ją ­
cy w idow iska publiczne w  K rakow ie, a naw et i 
koneerta; musi jej składać p ią tą  część swego do­
chodu brutto. Pod względem naw et statystycznym , 
en trepryza teatru  w  K rakow ie na daleko większe 
liczyć może dochody, aniżeli en trep ryzy  podobne 
w  samym naw et Paryżu . P rzyjąw szy bowiem cy­
frę ludności paryzkiej na 800,000 d u sz , gdy w  
mieście tern oprócz 1 9 SU1 teatrów , jest jeszcze co 
dzień najm niej 20 kilka w idow isk publicznych, 
jako to: koneertów , dioram ów , pleorainów , fran - 
kom eh, linoskoków , kuglarzy etc. — a zatem gdy 
ludność tę każdodziennie w abi i rozstrzela 4o k il­
ka najmniej w idow isk— w ypada z tą d , że w  Pa­
ry żu  na każde nie spełna 20,000 mieszkańców jest 
ledw ie zabaw a je d n a ,  gdy tym  czasem w  K rak o ­
wie na c a łą  ludność jego, to jest na 4o,oon m ie­
szkańców , jest rów nie tylko je d n a  zabaw a publi­
czna to jest T eatr c k tórym  mowa. E n trep ry za  
więc tea tru  w  K rakow ie, w olna od wszelkiej kon­
kurencyi w  swym zaw odzie, m ająca przyznane 
praw o służebności na w szystkich innych w ido­
w iskach pu b liezn y ch , mogąca przy lem  rachow ać 
na potrzebę zabawy daleko większej stosunkowo 
ludności aniżeli naw et paryzkie; już z tych  trzech 
w zględów , W  korzystniejszym od nich znajduje się 
po łożen iu . W szakże, położenie to w korzystniej­
s z e ^  jeszcze ujrzymy św ie tle , jeźli zw ażym y, ż r  
en trepryza ta oprócz w yżej w ym ienionych u ła ­
tw ień, w olną jest jeszcze w  większe'j części od  do­
pełn ien ia  w arunków , od k tórych  dopełnienia za­
leży jak  widzieliśmy powodzenie teatrów  paryzkich  
i że naturalne skutki konkurencyi jakim są  p o d ­
dane tam te, zupełnie jej są  nie znane.

I  ta k  co do repertoaru. gdy zagranicą a zw ła ­
szcza też w e Francyi en trepryza każda musi miec 
swój w ła s n y — i w  .jego ustanowieniu ograniczoną 
jest do jednego rodzaju dram m atu — do jednego 
czasem a u to ra ; —  gdy wreszcie tak  ustanowiony 
i drogo przez m ą zakupiony, opłacać jeszcze co - 
dzień musi dziesiątą częścią dochodu swego b ru tt  o; 
dla entrepryzy  tea tru  w  K rakow ie pisze zadarm o
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ŚA iatcały — Niemcy, Francuzi, Anglicy, W łochy , 
Hiszpanie i R ossyanie, nie m ogą zapobiedz, hy z 
ich dzieł nie korzystała  w edle upodobania; i nie 
m ogą od niej żądać żadnej z tego ty tu łu  op ła ty , 
gdy tak  zw ane d ro its  iP anteurs  nie są im w tym 
kra ju  p rzyznane. U stanowienie więc dobrego re ­
p ertuaru  w ‘K rakow ie, zależy zupełnie od dobrej 
w oli en trep ryzy , nie pociągając za sobą żadnych  
dla nićj nak ładów  i śm iało utrzym yw ać można, 
że gdyby entrepryzie tutejszej nie zbyw ało  na tej 
dobrej w o li;  i gdyby jej (to jest dobrej woli)  
tow arzyszyło usposobi enie odpowiednie zaw odowi 
jakiem u się poświęca, głów nie zaś dokładna znajomość 
lite ra tu ry  drannnatycznej nie tylko krajow ej, ale i 
zagraniczndj; a p rzy n a jm n ie j, gdyby ‘w b raku  tój 
ostatniej, chciała być dość ciekaw ą i dow iadyw ała 
się czasem, co się też  w  świecie d r aromatycznym 
dzieje choćby ty lko  za rogatkam i K rakow a ? r e ­
pertoar teatru  K rakow skiego m ógłby być najlep­
szym , najciekaw szym  i co rzecz g łów na najnow ­
szym w całej E u ro p ie ! O prócz zaś tego w szyst­
kiego, rep erto ar ten b y łb y  jeszcze tan im , jak ni­
gdzie indzie j; gdy przecież nie zechce p . C heł- 
c h o w sk i utrzym yw ać., ażeby koszta p rzek ładu  z 
obcych języków , celniejszych utw orów  dram m a- 
tycznycb, m ogły  stanowić rub rykę w ydatków , w y - 
rów nyw ającą  choćby tylko jednem u procentow i 
od kosztów  repertoaru  w e Francyi i w N ieinczech. 
Jeżeli jaki tow ar jest tanim  w  K rakow ie? jest nim 
zapew ne tłó m a c z , a zw łaszcza tez  tłóm acz taki, 
jaki w iększą część sztuk francuzkich lub niem iec­
kich na scenie naszej p rzedstaw ianych , tłóm aczyć 
się zdaje. Takiego tłóm acza zaspokaj" zapew ne 
zu p e łn ie , bilet wnijseia na  p a r te r ,  i w ydatek  
z ląd  w y n ik ły  zaś jest tak  m ały  ,że n ę  go liczyć nie 
godzi. Co do sztuk albowiem oryginalnie p o lsk iJ i, 
a zw łaszcza też  sztuk n o w y ch , te o p rócz , ze są  
nader rzad k ie , nie byw ają  do tego jeszcze n igdy 
podobno przez autorów  sp rzedaw ane, choćby się i 
jakie znalazły. Piśmiennictwo polskie, jest jeszcze 
d o tąd  zawsze, ofiarą tylko z strony  piszącego, ale 
nie źród łem  jakow ejś dla niego korzyści i cna- 
rak te r ten d ługo jeszcze zapew ne zatrzym a. — W  
Polsce, bierze pióro do ręki nie ten, co potrzebu­
je żyć z czasu i talentu  swego, ale ten zazwyczaj,

co albo pragnie uży r pierw szego i drugiego z mo­
ra ln ą  dla siebie i drugich ko rzyśc ią , albo też  ten 
co nie w ie co z czasem i talentem  zrobić? — itacy  
też  autorowie mniej zw ykle dba ją  o m ateryalne z 
piśmiennictwa korzyści, bo pierw szego zaspokaja 
przekonanie, że się p rzyczyn ił do o« viaty w sp ó ł­
rodaków  —  drugi poprzestaje zw ykle na  zadow o­
leniu m iłości w łasnój. R epertoa r w ięc kosztujący 
w e F rancy i summy, od którego nad to  en trepryzy  
tamtejsze opłacać m uszą c iąg ły  podatek  — p rzy ­
chodzi entrepryzie krakow skićj zadarm o , albo. ją  
stosunkow o bardzo  m ało kosztuje. R ów neiże sw o­
body  używ a en trepryza tutejsza W w yborze dzieł 
scenicznych, należących  do rozm aitych kategoryj 
dram inatycznćj sztuki. T ea tr K rakow ski do ża­
dnej z nich w yłączn ie  nie jest ograniczony i en tre­
p ryza  m oże na nim przedstaw iać, tragedie, korae- 
dye, m elodrainm y, — tak  zwane dzieła sceniczne 
(sp ek ta cke l-s tu cke)  opery , balety i w ielkie p an to - 
miny, choćby z rodzaju tych naw et, jakich nam nieda­
w no  próbkę p rzed staw ił /-■ G uerra , a to w szyst­
ko w edle woli i upodobania. U stanowienie więc 
rep erto aru  i  to repertoaru  dobrego, jest jej u ła -  
tw ionem  pod  każdym  w zględem i w  w yborze sztuk 
w szelkich zupełnie ma w olne ręce, ani się po trze­
buje rządzić względam i na jakie się zagraniczne 
entrepryzy  koniecznie obzierać muszą.

(D alszy ciąg nastąpi■)

PRZYJECHAŁ. DO KRAKOWA.

Od dnia 13 do dnia 14 L utego.

Mazurkiewicz Antoni ob,, z Polski; — Łopuchin 
Paweł xiąźę, Kasnowski Józef oh., Małecka, Klini 
clii Konstanty, z G alicji.

Wyjechali z Krakowa.

Dzieduszycki Józef kr., Zborowski Prosper kr., 
Gross Franciszek ob., B aum , Brandys ob do Gali 
cyi; — Łopuchin Paweł x ia ię , do Prnss.

UoiL^esionla Urzędowe*

Nro 6581.
TRY BUN AŁ.

Wolnego MiepodlegTego i  ściśle\ Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  depozycie kryminalnym Trybunału zna j­
duje się kwota zip. 218 gr. 18 od osoby podej- 
zrzanej odeurana , ktoby przeto sądził mieć do 
takowej prawo winien się z dowodami własno­
ści w przeciągu 3 miesięcy do Trybunału zgło­

sić, po upływie bowiem tego terminu, kwota 
powyższa skarbowi publicznemu przyznaną zo­
stanie.

Kraków d. 20  Stycznia 1843 r .

• Sędzia Prezydująey 

Dymidowicz,

(3r.)  Lasocki Sekr.
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P i s a r z  T r y b u n a ł u  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakoioa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości iż n a ź ą -  

danie Marcina Strzelbickiego 0 .  P. D. Not. j a ­
ko pełnomocnika Bernarda Taroniego sukcesso- 
ra  Teressy z Dzielawskick Taroniej w  Krako­
wie w-domu własnym przy  ulicy Grodzkiej pod 
L . 101 zamieszkałego na mocy wyroku T ry ­
bunału d. 14 Grudnia 1842 r .  pomięazy niem 
z jednej a Tomaszem Maliszewskim • cnkierni- 
kiem jako cessyonaryuszem praw Jana  Zamoj­
skiego sukcessora Leokadyi z Taronich Zamoj­
skiej w Krakowie pod L. 239  zamieszkałym ź 
drngiej s trony  zapadłego, w  drodze pertrakta- 
cyi spadkowej sprzedane zostaną oddzielnie nie- 
ruchomości mianowicie: a)  kamienica w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 206 stojąca 
na wschód z ulicą Grodzką, na północ z ulicą 
Franciszkańską, na zachód z szkółką parafial­
ną W W .  SS., na południe z kamienicą pod L . 
2G5 tudzież, b) kamienica w  Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod liczbą 205 stojąca na wschód 
z nlicą Grodzką na północ i zachód z kamieni- 
eąpodL. 206  na południe z kamienicą Nro. 204 
przy ulicy Grodzkiej stojącą gran iczące , dawniej 
do Teressy z Dzielawskich Tarouiowej a teraz 
do jej sukcessorów należące.

Sprzedaż powyższych realności popiera F r .  
Starzycki O. P. D .  adwokat w  Krakowie przy 
ulicy G ro d z k ie j  pod L . 101 zamieszkały.

Ceua i warunki sprzedaży rzeczonych do­
mów wyrokiem Trybunału W .  M. Krakowa i 
J .  O. d. 1 Lutego 1843 r, ustanowione są na ­
stępujące:

1) Cena szaeónkowa domu w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 205 na pierwsze w yw o­
łanie ustanawia się w  summie 12000 która w  
braku licytantów na trzecim terminie do 2 / 3  
części io jes! do złp. 8000 zniżouą zostanie.

2) Cena szacunkowa domu w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L .  206 na pierwsze w y­
wołanie ustanawia się w  summie 2 0 ,0 0 0  złp. 
która w braku licytantów na trzecim terminie 
do 2 / 3  c ^ ś c i  to je s t :  do złp. 13,333 gr. 10 
zniżoną zostanie.

3) Chęć licytowania mający złoży na ra­
dium 1 /1 0  część summy szacunkowej, od zło­
żenia którego Bernard Taroni,  jako  właściciel 
w  połowie tejże kamienicy, oraz Tomasz Mali­
szewski w  drugiej połowie tejże kamieuicy, 
właściciel, jest  wolny.

4) Nabywca zapłaci koszta popierania licy- 
tacyi do rąk i za kwitem adw oka ta ,  takową 
popierającego, a to zaraz po wyroku takowe 
przysądzającym,

-S  5) Nabywca zanłaci także podatki skarbowi 
należne, według prawa uprzywilejowane jakie 
się okażą.

6) Widerkaufy pozostaną przy nieruchomo­
ści z obowiązkiem opłacania procentów po 5 %

7) Po dopełnieniu powyższych w arónków , 
nabywca otrzyma dekiet dziedzictwa, i obej­
mie dom w posiadania, z obowiązkiem dotrzy­
mania mieszkańcom kontraktów.

8) Resztujący szacunek zapłaci nabywca w e­
dług wyroków kiassyfikacyą dział nstanawią- 
ją cych ,  z procentem po 5 %  od. dnia licylaeyi 
liczącym, gdyż równie od dnia licytacyi w szel­
kie dochody do nabywcy należeć będą.

9) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi ntraci radium  i oprócz lego nowa li- 
cytacya na koszt i stratę jego ogłoszoną zosta­
nie.

10) Każdemu wolno będzie w ciągn tygodnia 
po stauowczem przysądzeniu ofiarować o '1 /4  
część więcej nad wylicylowany szacunek z do­
pełnieniem formalności prawem przepisauych.i

Termina do licytacyi tej na audyencyi Try- 
bnnałn W . M. Krakowa i J .  0 .  od godziny 10 
rano posiedzenia swe w domn pod L. 106 przy 
ulicy Grodzkiój odbywającego, nastąpić m a ją ­
ce j ,  ustanowione są:

Pierwszy na dzień 21 Kwietni.-"!
Drugi ua dzień 24  Maja \  1843 r .
Trzeci na dzień 23 Czerwca*

Z lem objaśnieniem stron in teresow anych,
źe zaraz na pierwszym terminie stanowcze już  
przysądzenie nas tąp i , je ś li  pretendent zgłosi się 
i w takiem razie następne termiua spadną.

W zyw ają  się przeto wszyscy chęć kupną '
mający ahy na licytacyą stawili się opatrzeni 
w  radium.

W z y w a  się także po szczególe zawiadomio­
nych wierzycieli hipotecznych, wszystkie s t ro ­
ny interessowane i prelensye do tychże realuo- 
ści mieć mogące, aby na pierwszym tenniuie  
licytacyi pod utratą prńw, produkcye swych 
pretensyj na audyencyi Trybnilalu przez adwo­
katów złożyli.

Kraków d. 11 Lutego 1843 r.
Janicki.

lN>TEKYA k r a j o w a .
W 1033 ciągnieniu  d. 15 L u te g o  1843 r .  

w przytomności osób od R ządu  do tego w y­
znaczonych , w yeiągnię te  z kola zostały na­
s tępu jące  n u m e ra :

'.4 9 . —  80. —  9. —  57. —  4.
P rzysz łe  c iągnienie 1034 przypada d n ia  

22 Lutego 1843 r,


